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W YUZIAŁ DOCHODÓW  PUBLICZNYCH I SKARBU 

w s e n a c ie  Rządzącym 
Jlolncgo A icpodfeglego i ściśle Neutralnego 

Miasta Arakowa i jego Okręgu.
1'odBjo do powszechnej w iadom ości, i i  z 

dniem 1 czerwca i .  b. wprowadzonym w u- - 
życie zostanie papier stęplowany z znakami 
wodneini rok 183g w yrażającem i, gdzieby 
zas znajdowały sit; takowe znaki rok kuitcżą- 
cy się wyrażające , w tym razie obok
Stępia zw yczajnego  wybitą tięózii&cecha z ro- 
kietu 18|{j, ktokolwiek przeto po dniu osta
tnim bieżącego miesiąca maja posiadać b ę 
dzie papier stęplowany nie użyty z roku te
raźniejszego l8j|3 pozostnl y, takowy n a jpóź
niej do dnia 15 czerwca r. b. u Rendanta stę
pia wymienić winien na inny do roku 18?'| 
odnoszący się. l 'o  tent terminie papier ste- 
plownny pochodzący z rdku I8 j|  żuilnój wa
żności mieć nie będzie i tylko jako prosty, 
czyli nie stęplowany bedzie uważanym. Gdy. 
i*y przeto po dniu ostatnim bieżącego miesili- I
ca jakie  podanie, lub akt h ily  spisane na pa
pierze stęplowany iii z roku 18^* należy do 
nich dołączyć arkusze steplownne ceny wła
ściw ej z znaki.'ni roku 18;|jj. Bo dniu l . i  czer
wca r. b. yvymiano papieru slęplowanego z •'

roku kończiącego się na inny do roku 18|| 
zastosowany miejsca m ieć  nie będz ie ;  ktoby 
zatem w terminie powyższym do Rendanta ce
lem zamiany nie zg łos i ł  s ię ,  sani sobie przy
pisze stratę ztąd wynikającą. R ozporząd ze 
nie to celem łatwiejszego dojścia do w iado 
mości osób interc6Sowanych , przez Dziennik 
rządowy i Oazelę Krakowską ogłoszonym 
zostaje.

Kraków dnia 21 maja 1838 r.
Senator Brezydiiiący,

W .  W o l f f .
( I r . )  Aowakowski. Śekr.

A ro  3077.
O B W IE SZC ZE N IE .

T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i .
Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego

JMiasta hrakowa i jego Okręgu.
W  skutku zaniesionego żądania z Strony 

p. Mikołaja G l ix e l le g o , podaje niniejszym do 
publicznej w iadom ości, że wyrok T rybunału  
1. Instancyi W .  M. K r u k o w B  z dni C i  7 kw ie
tnia r. b . uznający upadłość handlu pod f ir 
mą Mikołaja G lixellcgo  wyrokami Sądu A p- 
pcllacyjnego a dnia 24 kwietnia i Sądu III. 
Instancyi z dnia 11 moja r. b. uchylony został.

K raków dnia J7 niajn 1838 r.
K. Hoszowski.

{-*•) Sekr. Tryb. Librowtki.
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OBWIESZCZENIE.
PISARZ TRYBUNAŁU PIERW SZEJ INSTANCYI. 

Wolnego Niepodległego i  ścisłe Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Podaje do publicznej wiadomości, iż w dro
dze pertraktacji sądowej w porządku art. 72 
ust. u opiekach, dom z gróntem pod L . 159 
w Kazimierzu przy Krakowie w gminie 6YI. 
Krakowa położony, do sukcessorów poF ron - 
ciszku i MaryannieKiesniowskich małżonkach, 
jako  to :

1) Z  głowy syna zmarłego Franciszka Kie- 
śniowskiego do Franciszka Kieśniowskitgo 
v nuka pełnoletniego, do Jana Kieśniowskie- 
go wnuka małoletniego, do Karoliny Kieśńiow- 
skiej nauczki małoletniej, których opieku
nem p. Franciszek Zrełski O . i\l. K . pod L.
2 w Kazimierzu zamieszkały, a przydanym 
opiekunem p. Ignacy Jajeśnicki na Podbrze- 
ziu pod Ł . 161 zamieszkały.

2) Z g low y  syna zmarłego Jana Kantego 
K ieśniow skiego, do Maryanny Kieśniowskiej 
wnuczki pełnoletniej , do Józefy Kieśniow
skiej wnuczki małoletniej, do Franciszki Kie
śniowskiej wnuczki małoletniej, których o- 
piekunką jest inatka llegina Kieśniowska pod 
L . 159 w Kazimierzu zamieszkała, a opie
kunem przydanym p. Franciszek Starski pod 
L . 60 w Kazimierzu zamieszkały.

3) Z  głowy Magdaleny Igo 'łubu Kugliny, 
2go ślubu W róblew skiej do Wiktoryi Kugli- 
nowej wnuczki pełnoletniej, do Agneszki 
W róblew skiej wnuczki pełnoletniej, nakoniec.

4) D o p. Józefa Kieśniowskiego syna peł
noletniego w Lw ow ie zam ieszkałego, które
go pełnomocnikiem jest p. Franciszek Z reł
s k i, należący, na żądanie pełnoletnich, oraz 
w  skutek uchwały rady familijnej w sądzie 
)>ukoju okręgu II. na dniu 12 lipca 1834 r. 
i 13 września 1834 r. zapadłej, a przez T ry 
bunał 1. Instancji M. W . Krakowa dnia 23 
kwietnia 1835 r. do L. 1736 zatwiarJzonej, 
sprzedanym zostanie przez publiczną licyta
c ją  W Trybunale odbyt's ię  m ającą, n« ter
minie niżej oznaczonym, a to po bezskutecz- 
nem już poprzednio czynionem ogłoszeniu li
cytacji tej na terminach 13 kwietnia 13 ma
ja  i 15 czerwca 1836 r.

L icytacji takowej warunki są następujące: .
1) Cena szacunkowa na pierwsze wywoła

nie ustanowiona w kwocie złp. 3,321 w mo
necie srebrnej conrant, stosownie dodetaxa* 
cyi urrędownie sporządzonej, która w braku 
licytantów na 3 terminie do 2 /3  części zniżo

ną została, to jest: do summy złp. 2,214 i 
od tej licytacya teraz ruzpoczuie się.

2) Chęć licytowania mający złoży radium 
w gotowiźnie zip. 221 monetą srebrną.

3) Nabywca zapłaci podatki zaległe z wszel
kich epok rządu, stosownie do wykazu kas- 
sy g łów nej, jeżeliby się jakie okazały.

4) Widerkauffy jeżeliby jakie hyły, pozo - 
staną przy nieruchomości z obowiązkiem o - 
płacania procentu po od dnia łicytacyi.

5) NaLywca zapłaci koszta łicytacyi, na ■ ę- 
ce adwokata takową popierającego zn kw i
tem urzęduwyni a to stosownie do wyroku 
takowe zasądzającego.

6) Wypłaty w 2 , 3, 4, i 5 warunku za
strzeżone , potrącone będą zszactinku, resz
tę szacunku stosownie do uchwały rady fa
milijnej wypłaci nabywca z procentem Tjj0 od 
dnia łicytacyi.

7) Nabywca domu wyżej wyrażonego pod 
L . 159 na Kazimierzu Podbrzez.em zwa
nym leżącego, od czasu łicytacyi stanowczej, 
lokatorów do kwartału dotizyiua.

Gdyby w ciągu dni 8 po łicytacyi znalazł się 
pretendent ofiarujący i /4  część wyżój nad 
wylicytowany szacunek, tedy takowy winien 
przedewszystkieiu złożyć w depozyt sądowy 
radium zip. 221 i ofiarowaną \f‘l część Wy- 
licytowanego szacunku, a dopiero obok kwi
tu urzędu depozytowego, zgłoszenie swe w 
kanceliaryi Trybunatu uczynić ma.

Termin dolicytacyi takowej ustanawia się 
na dzień II lipca 183S roku.

Licyiacyą tę z strony sukcessorów K ie- 
śniowskicli popiera Wincenty S ipor adwokat 
O . 1*. I). pod L. 47 — 48 w Krakowie zamiesz
kały, wzywają się przeto na licytacyą tako- 
wą w sali audyencyonalnńj Trybunału 1. In
stancji w gmachu pod L. 166 w Krakowie 
od godziny ll) z rana posiedzenia swe od 
byw ającego, nastąpić m ającą, tak w szyscy 
chęć licytowania mający, jako też wszyscy 
wierzyciele, aby pod rygorom wyłączeniu ich 
wierzytelności, złożyli przez adwokata pro
dukcje swych praw na terminie łicytacyi.

W  Krakowie d. 18 inajo 1838 roku.
Jani cki.

Prawnievzajęte ruchom ości, jako t o : m e
ble różnego gatunku, zzk lo , naczyniu blasza
ne i inne sprzęty dom ow e, w dniu 29 ma
ja  r. b. 1838 to jest we wtorek o godzinie 
1(1 z rana w gmachu Sukiennicach, przes 
publiczną licytacyą sprzedanemi zostaną. Chęć



—  475
kupna mający zechcą się zejść na czas i miej* 
sce oznaczone.

Kraków dnia 19 mBjt. 1838 r.
Karol Koisiewicz Kom. Sąd.

Część Polityczna.
—  Paryż 10 Maja. —

(Dalszy ciąg badań sadowych w sprawie 
Huberta). —  Pytanie. W  maju 1837 roku 
zostałeś ułaskawiony? Odp. Tak je s t , na ma
je  nieszczęście. Jestto jedyna przyczyna wszyst
kich mych cierpień. Gdy mnie wypuszczono 
z więzienia, przywołany zostałem przed pre
fekta połicyi, który zadał odemnie zapewnie
nia, źe już więcej nie będę się mięszał do 
spraw politycznych. Pod tym tylko warun
kiem dozwolił mi przebywać w Paryżu. P o
wiedziałem na to, iż nie zrzekając się służą
cych mi praw obywatelskich, chcę pozostać 
W Paryżu, albowiem tutaj tylko mogę zna- 
leść zatrudnienie. —  Pyt. Czcinu niechciałeś 
mieszkać w Orleans? Odp. Nie było W tern 
nagannego widoku. Gdybym był chciał spis
ki know ać, byłbym niezawodnie wszelkie 
podejrzenia od siebie usuwuł; w takim ra
zie wykonałbym nawet przysięgę, jakiej po- 
licya odemnie żądała. —  Pytanie. Nie żąda
no od ciebie przysięgi jeno przyrzeczenia, 
ze nie będziesz mieszał się więcej do po li
tycznych zabiegów. Odpowiedź. 11 a , ż ą 
dano, abyiu to zapewnienie dał na piśm ie.—  
Pyl. Byłeś w nieustających związkach % pan
ną Grouyelle i staruleś się zatajać swoje miesz
kanie. Odp. Nie przeczę temu. —  Pyt. Cier
piałeś niedostatek pieniędzy, bo nic nie sa- 
rabialeś. Gdy gospodarz, u którego miesz
ka łeś, żądał od ciebie pieniędzy, prosiłeś go, 
oby się udat do panny GrouvcUc. Odp. Nie 
byłem nic winien memu gospodarzowi; ale 
bleublo byl nieszczęśliwy i bez chleba. Pro
siłem mego gospodarza pann Moutier, aby 
miał wzgląd nu niego. Znając dobroczynną 
skłonność panny G rou telle , powiedziałem *uU

żeby się do niej zgłosił. —  Prezes do Laury 
Grouvelle. Pokazuje się z instrukeyi sprawy 
że pieczołowitość swoją chętnie potrzebnym 
poświęcasz, że więźniów wspierasz, że cho
rych w szpitalach odwiedzasz. Z  dokumentu, 
który tu mainy przed so b ą , widzieć się daje, 
iż podczas trwania cholery, z własnego na
tchnienia weszlaś do jednego z lazaretów ch o
lerycznych. A le obok tego pokazuje się z in
strukcyi, źe poświęcałaś staraniE. swoje szcze
gólniej dla o sób , o których wiedziano, że 
są republikańskiego sposobu myślenia. Lau
ra Grouvelle. Każdy sprzyja swemu sposo
bowi myślenia; ja  podobnież mocno sprzy
jam mojemu. — Pyt. Czy nie należałaś do 
związku naukę ludu zamierzającego I Czy nie 
należałaś do komitetu złożonego z 20 człon
ków, a przez kohorty mianoWBnego? Odp. 
Zdaje mi s ię , że to rzecz mała, ale zresztą 
jest wszystko prawdą. —  Pyl. Podczas stra
cenia Moreya i Pepine, dałaś się słyszeć z 
namiętnemi wyrażeniami objawiając mocny 
współudział. Odp. Gdy tego żądasz, powiem 
ci panie prezesie zdanie moje względem M o
reya i Pepina. —  Prezesi N ie , n ie; nie o 
tem inowa. W iem y, że ich stracenie wielce 
cię obeszło. Odp. T o  prawda. Jestem nie
wzruszonego przekonania, że w ow ej nie
szczęsnej sprawie, niewiuny cierpiał za win
nego. —  Prezes odczytał teraz długie pismo 
do niejakiego pana Godard w Rouen w kto* 
rem wynurza się oskarżona s wielką niechę
cią przeciwko pewnemu awanturnikowi, któ- 

, ry chełpił się w Londynie z pogrzebanie M o
reya i Pepina a tamtejszym wyebadoioin da
wał kawałki postronków, któremi ręce obu- 
dwócli osądzonych skrępowane być miały. O - 
sku żona zapewniała w tym liście , że ó»v czło
wiek je s t  podłym kłamcą. Nikt inny, tylkd 
ona, pogrsebala z pom ocą dwóch innych lu 
dzi zwłoki Pepina i Moreya. Uważa ona 
tjcli zbrodniarzy za męczenników i zachowa
ła starannie ich odziez, podobnież także po
stronki, któremi ręco związane mieli. Wi n -
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nem piśmie, skreśla panna Grouvelle obraz 
oskarżonego Huberta, o którym mówi w wy
rażeniach pełnych uniesienia i przyznaje mu 
najwyższą w je j  oczach chlubę, to jest, że 
żyją w nim duch królobójców Moieya i Ali- 
beauda. —  Następnie zw rócił prezes mowę 
sw oję za pośrednictwem tłumaczy do oskar
żonego Steubie. Kazał mu okazać pismo 
które on przesłał do sędziego instrukcyjne- 
go i pytał go czy jest jeg o  własnoręczne. 
Steuble rzuciwszy wzrokiem na takowe, o - 
świadczył z mocnem uczuciem , że oświad
czenie w tein p.smie zrobione, uważa za nie
byłe i nieważne, punieważ przeniósł j e  na 
papier podczas choroby w której nie był przy 
zupełnych zmysłach. Oskarżony powiedział, 
że między nim a Hubertem była mowa o roz
maitych machinach, zaprzecza jednak-, że nie 
wspominano nigdy o machinie, klórahy do 
zamacha na życie króla miała być przezna
czona. Hubert zapytany względem Steubla- 

j ,  oświadczył, i z tenże przybył do niego 
pew nego dnia z użaleniem, iż ojciec jego 
przedał rządowi francuzkieinu kilka praw- 
dziwie morderczych machin. O n , (Hubert) 
pomyślał sobie, iż uużnaby zuadnie tych ma
chin użyć do obrony przeciwko wszelkim ty- 
rańskiin środkom nu Jud wyiiiieizanym, a że 
w iedźm !, iż starszy Steuble nie m oże pra
cować bez pomocy swojego syna, postano
wił więc tego ostatniego wyprowadzić zFran-
c y i , ażeby w własnym krają podobnego uni
knąć nieszczęścia. —  Frezes; Z  piśmiennego 
oświadczeni) Stenblego pokazuje s ię , że u 
panny f irouvelle odby ły się cztery narady dla 
ustanowienia ęeny no machinę i dla oznaczenia 
m iejsca, zkąd ma być przeciwko królowi do 
strzelania użyta. <— Temu wszystkiemu zaprze
czyła Laura Grourelle. Sam prezes oświadczył, 
ża Steuble odwołał później pierwsze oświad
czenia swoje. Steuble udzieli! także niektu- 
re wyjaśnienia względem iiiniemanj cli ©świad
czeń swoich i swego odwołania. Powiedział, 
iż z początku napis-l tylko, jakoby Hubert

powiedział mu razu jednego, że możnaby 
mieć 25,000 fr. za wystawienie machiny; 
ale podczas słabości i znajdując się w sta
nie bezprzytomności, na usilne namowy je 
dnego z tłumaczy, pana Simor.iii, przydał wy
razy: dla zabicia króla Ludwika Filipa. —  
Prezes zwrócił z kolei uwagę nato, że Steuble 
ju ż  w pierwszych przesłuchańiacli swoich i 
przed napisan em w inowie będącego oświad
czenia, przyznał, że owa machina była prze
znaczona do zamachu na życie-króla. Na tein 
się skończyło posiedzenie dnia 8 , następne 
zaś, (0 maja), rozpoczął prezes od przesłu
chania doktorów, którzy byli użyci dtf Sten- 
blego podczas choroby jego  w więzieniu. Ci 
oświadczyli jednomyślnie, iż Steuble w cią
gu swej choroby nie był ani raz jeden bez 
przytomności umysłowej i znajdował się W 
stanie możności dawan a odpowiedzi związek 
z sobą mających. Cale zresztą dnia tego 
posiedzenie było obrócone na to , ażeby do
wieść kontradyktoryczme przeciwko Steubłe- 
n;u, jako do piśmiennego zeznanie, źe ma
chinę na życie króla przeznaczano, przez ni- 
ko a ani w moralny ani fizyczny sposób zinu- 
szany nie byl; ale Steuble obstawał przy leni, 
że ten dodatek zrobił za naleganiem tłuma
cza , częścią z namowy jednego z współuwię- 
sionych, nazwiskiem Ferand, częścią w zu- 
peiiićm owątleniu cieUsnein. Utrzymywał sta
le , że machina umówiona w Londynie, mia
ła być nato tylko zbudowana - ażeby ją  urze- 
dać jednemu z mocarstw euro pi jsk  ich. Uża
lał się często w ciągu posiedzenia, że je g o  
odpowiedzi są źle tłumaczone i starał się wi
docznie na wszelki sposób bieg sprawy ta
mować i wikłać.

PRZYJKCIIA1.I UO KRAKOWA.
Od dnia 24 do dnia 25 Maja.

Gunjiliski, Ł apinski. W iderakiew iez ot)., F iałkow 
ska ot# , Fiałkow ski A lex an d er ooyw atel magister pra
wa i aduiinislracyi, z P olsk i; —  R zew uska, Adam 
czyk , z Galicyi; —  W ild e  teolog, z 1‘ russ.

Wyjechali z Krakowa.
Trzebińska o b ., R ost, Jarzęhski, Łuniew agj o b ., do 

P olski; —  Zaw adzki o b ., Scliuliiiaiin, Stadnicka lir ., 
Leduchowski lir ., Kalkow aki lir ., Strzyżew ska, Z b o 
row ski lir., do G a lic y i.

Doniesienie.
Na dniu 1 czerwca otwierają się fazienki 

kąpieli w od mineralnych siarczanych w vvsi 
Swoszowicach milę od Krakowa w Galicyi 
p o łożon e j, dokąd tego lotu nowa droga pu
bliczna ud gościeńca cesarskiego prowadzić 
będzie. (tr<)


